1. Z listu do Koryntian:

Po części bowiem tylko poznajemy, 
po części prorokujemy. 
Gdy zaś przyjdzie to, co jest doskonałe, 
zniknie to, co jest tylko częściowe. [...]
Teraz widzimy jakby w zwierciadle, niejasno; 
wtedy zaś [zobaczymy] twarzą w twarz: 
Teraz poznaję po części, 
wtedy zaś poznam tak, jak i zostałem poznany

[1Kor 13, 9-10. 12]

 2. Wstęp do Anioła Stróża 2007 

Czy anioł naprawdę istnieje? Wierzę, że tak, więc stawiam sobie kolejne pytanie: jaki jest anioł? Kiedy zamknę oczy, jakiego widzę anioła? Który jest bliższy mojemu wyobrażeniu: czy ten wypędzający Adama i Ewę z Raju, ten pokonujący bestię apokaliptyczną, a może ten, obficie występujący podczas bożonarodzeniowych przygotowań: bombką na choince, naklejką na prezencie, ozdobą na półeczce, pierniczkiem w piecu?  

A mój Anioł Stróż? Mój osobisty strażnik - czy ma lniane włosy i pierzaste skrzydła? Czy jest pogodny? Czy przysiada na moim łóżku kiedy zasypiam? Czy porusza się zwiewnie, kiedy doskakuje, by mnie chronić? Czy złości się, kiedy wciąż popełniam te same grzechy? Czy jest mu smutno, gdy o nim zapomnę?

3. Inscenizacja-aula

Anioł Stróż 2007 (inscenizacja-aula)

Akcja rozgrywa się z boku sceny. Przed włączonym telewizorem siedzi kobieta, trzyma na kolanach robótkę. Kobieta nie żyje. Widzimy ją w świetle małej lampki stojącej obok telewizora. 

Po upływie powiedzmy minuty kobietę oświetla silne światło, ona nie reaguje. Zza światła wyłania się postać anioła. Anioł podchodzi do kobiety i dotyka jej ramiona. Kobieta „ocyka się”.
KOBIETA (ze strachem  głosie)

Oh,… hej coś ty za jeden! Co ty robisz w moim domu? Kto cię tu wpuścił??

ANIOŁ

Anno, nie krzycz. Nikt mnie nie musiał wpuszczać, przyszedłem przez ściany. Jestem twoim Aniołem Stróżem.

KOBIETA
Jestem moim czym? 

ANIOŁ

Aniołem Stróżem.

KOBIETA
Coż za niedorzeczność! Jakim aniołem? Czy ja śnię? Co tu się dzieje?! Baśka? Baśka? Gdzie jesteś?

K zrywa się i próbuje wybiec w stronę światła – Anioł ją powstrzymuje.

ANIOŁ

Anno, uspokój się (patrzy jej w oczy – K siada powrotem na krześle). Przyszedłem po ciebie, twój czas już nadszedł, pora zejść z tego świata i udać się na spotkanie Pana. 

KOBIETA

Co masz na myślisz? Sugerujesz, że.. Czy ty mówisz, że ja nie żyję?? Jak to? Przecież oglądałam Plebanię i na chwilkę się zdrzemnęłam! To nie możliwe! Co za niemądra śmierć! Jak to możliwe? (dopada Anioła i łapie go za szaty).

ANIOŁ

Serce, Anno. Przecież wiesz, że miałaś słabe serce…

K opada zrezygnowana na krzesło. Zakrywa twarz rękoma.

KOBIETA (jakby do siebie, zakrywa głowę rękoma)

I co teraz? Co będzie jak Basia się dowie? Serce jej pęknie! Biedne dziecko. Umrzeć przy Plebanii, z niedokończonym szalikiem w ręku.

(do ANIOŁA)

Ty istniejesz?! Niesamowite! W ogóle o tobie nie myślałam. Ty istniejesz! Nie jesteś jakąś bajką dla dzieci? Hm… Po co tu w ogóle sterczysz? Jeżeli naprawdę umarałam, to powinnam się rozpłynąć. Puff, i mnie nie ma. A ja widzę, i słyszę! Czyli jest życie po śmierci!! Co teraz??

ANIOŁ

Anno, nie ma czasu na rozmowę, musimy się udać w podróż.

KOBIETA
Podróż? Jaką podróż? 

ANIOŁ

Podróż do Ojca, na Sąd.

ANNA

Niee, to nie może dziać się naprawdę! Zaraz, zaraz. Obudź się, Anka! To musi być sen!

Anioł wyprowadza Kobietę w za światło, które chwilę potem gaśnie. W tym samym momencie zapala się slajd Hieronima Boscha. Muzyka Brian Eno (shutov assembly), która będzie towarzyszyć rozmowom A z K (A). 

Po minucie, zza sceny, odzywają się głosy A i K, które kontynuują rozmowę.

FADE IN (Brian Eno)

ANIOŁ

Anno.

ANNA
Tak?

ANIOŁ
Anno, ty nie zawsze taka byłaś.

ANNA
Ja nie zawsze byłam taka, taka czyli jaka?

ANIOŁ

Taka obojętna, taka chłodna, taka sceptyczna.

ANNA
Co masz na myśli?

ANIOŁ

Wiesz co chcę powiedzieć. Spójrz wstecz na swoje życie. Nie było w nim Boga. To znaczy źle się wyraziłem – nie chciałaś w nim Boga. 

ANNA

No ale przecież do kościoła chodziłam, dziecko ochrzciłam, do komunii posłałam. 

ANIOŁ

Nie, byłaś obojętna. Ech, Anno, ty nie zawsze taka byłaś. Był w twoim życiu czas niewinności, kiedy taki Anioł Stróż jak ja nie musi jeszcze tak intensywnie wyrywać człowieka ze szponów zła. Był w twoim życiu okres, kiedy wzywałaś mojego imienia i chciałaś, bym cię prowadził. W takich czasach jak ten Anioł kwitnie, Anioł Stróż nie przestaje się uśmiechać.

Eno FADE OUT

(yo yo ma – piazzola tango FADE IN)

Retrospekcja I

W tej scenie widzimy dwie osoby: babcię i wnuczkę; babcia uczy wnuczkę „Aniele Boży”, jednocześnie wyjaśniając podstawowe prawdy wiary.

Oświetlony pokój, w tle tango; wnuczka leży w piżamie na podłodze i rysuje; babcia siedzi i czyta książkę.

W pewnym momencie wnuczka układa się na podłodze jakby miała zasnąć.

BABCIA

Aniu, kochanie, nie układaj się tak, bo zaśniesz. 

ANIA (zaspana)

Nie, babciu.

BABCIA (podchodzi do Ani i podnosi ją)

Wstań skarbie, pójdziemy do łóżeczka. Jesteś u babci na wakacjach, jutro wstaniesz i znowu będziesz mogła bawić się calutki dzień. (głaszcze Anię).

ANIA (ociągając się)

No dobrze. 

Idą do łóżka; Ania kładzie się, babcia poprawia pościel

BABCIA (śpiewa kołysankę głaszcząc wnuczkę w łóżku):
kołysANKA

(zwraca się do wnuczki słowami)

Nauczę Cię pięknej modlitwy do Anioła Stróża. Będziesz powtarzać za mną?

ANIA

A kto to jest ten Anioł Stróż?

BABCIA
Anioł Stróż to taki pomocnik, którego daje nam Pan Bóg kiedy się rodzimy. Kiedy się urodziłaś, też dostałaś Anioła.

ANIA
Dostałam Anioła? Od Pana Boga? 

BABCIA

Dokładnie tak.

ANIA

A gdzie on jest, ten Anioł Strażnik? Nigdy go nie widziałam. 

BABCIA (się śmieje)

Anioł Stróż, głuptasie. Wiesz, on jest niewidoczny, bo nie ma ciała. Trochę jak wiatr – nie widzisz wiatru, a jest. I jest zawsze przy tobie, bo zawsze ci pomaga. I tak na przykład pierwszym jego zadaniem jest bronienie ciebie, aby nie stała ci się krzywda. Jeśli czyha jakieś niebezpieczeństwo, to on je przepędza.

ANIA

A jak ostatnio uciekłam przed tym wielkim psem, to Anioł mi pomagał?

BABCIA

Na pewno! On pomaga nam również, kiedy diabeł przychodzi do naszych myśli i namawia nas do tego, abyśmy zrobili coś złego. Anioł staje w naszej obronie i wtedy. On ma taki miecz jak ostatnio widziałaś w filmie i wystrasza diabła.

ANIA

Ten w Robin Hoodzie! Pamiętam. 

BABCIA

Ale to jeszcze nie wszystko: Anioł Stróż pomaga nam także robić dobre uczynki, podpowiada  jak być dobrą córeczką albo wnusią babuni. (łaskocze Anię)

ANIA
Ale jak podpowiada, ja go nigdy nie słyszałam!

BABCIA
W myślach żabko podpowiada; słyszysz jego głos w myślach.

ANIA

Uhm.

BABCIA

Dobrze, posłuchaj tej modlitwy: Aniele boży stróżu mój, Ty zawsze przy mnie stój! Rano, wieczór, we dnie, w nocy, bądź mi zawsze ku pomocy! Strzeż duszy i ciała mego i zaprowadź mnie do żywota wiecznego. Amen.

Powtarzaj za mną: Aniele boży stróżu mój..

ANIA

Aniele boży stróżu mój...

Światło gaśnie. Koniec retrospekcji pierwszej.

FADE IN (Brian Eno – muzyka)

ANIOŁ

Anno.

ANNA
Tak?

ANIOŁ
Anno, ty już potem taka nie byłaś

ANNA

Ja już potem taka nie byłam, taka czyli jaka?

ANIOŁ

Taka ufna, taka otwarta, taka promienna. Jak tylko trochę urosłaś zapomniałaś o swoim Aniele Stróżu, towarzyszu, niestety, tylko dzieciństwa. 

ANNA

Ale właściwie dlaczego tak się stało? I kiedy?

ANIOŁ

Wszyscy to przechodzą, kiedy dorastają, kiedy wynurzają się ze świata dzieciństwa i przechodzą w dorosłość.

ANNA 

Właśnie, to naturalne, przecież ludzie nie są dziećmi całe życie. Ludzie się zmieniają.

ANIOŁ

Tak, ludzie przechodzą burzliwie swoją młodość, próbują, eksperymentują z wartościami, szczególnie tymi narzuconymi im przez rodziców. Ale doświadczenie świata pokazuje, że najczęściej wychodzą z tych prób zwycięsko.  Twoja młodość była podobna,  pamiętam, wiele razy poddawałaś mnie próbom cierpliwości, wiele też razy, niestety, raniłaś mnie okrutnie, rozdzierając moje serce poły. I, chyba, nie wyszłaś z tych swoich młodzieńczych walk duchowych zwycięsko.

ANNA

Ale przecież mamy prawo odrzucać coś, co nam się siłą narzuca, coś, co my uważamy to za bezwartościowe, nienowoczesne, coś, co już nie jest niezgodne z duchem czasów, zacofane!

ANIOŁ

 Droga Anno, mam wrażenie, już gdzieś kiedyś słyszałem te słowa. 

Eno FADE OUT

(AntiPop Consortium FADE IN)

Retrospekcja II

Ania, nastolatka, jest na wagarach z koleżanką w parku. Koleżanka to Irena, powiedzmy. Ubrani nowocześnie, lub w stylu gotyckim. Wchodzą do parku  zanosząc się głośnym śmiechem. Siadają na ławce.

IRENA 

Czemu właściwie zerwałaś się z lekcji? Co? Macie relę?

ANIA

Prawie zgadłaś. Mamy jakieś durne próby do jasełek. Normalna żenada. Przestań.

IRENA (ze śmiechem)

Niech zgadnę: miałaś być osłem, albo Judaszem!

ANIA

Spadaj! Miałam być aniołem (wstaje, podskakuje i parodiuje trzepotanie skrzydłami) . Fruuuuuuuuuuu!!

IRENA (wstaje, rozpościera płaszcz i niskim głosem)

Uważaj, bo cię zaraz piorun strzeli z nieba, albo zaatakuje niewidzialna siła! Jestem aniołem destrukcji, zaraz cię unicestwię za to bluźnierstwo! (rzuca się ze śmiechem na Anię i obie śmiejąc się padają na „trawę”)

ANIA
Anioł, jaki anioł, kobieto. To jakaś postać z bajek: smerfy, elfy, anioły, janosik. Bzdury. Jak byłam mała to babcia mnie karmiła tym zabobonem. Człowieku! Kiedyś trzeba dorosnąć! Trzeba dorosnąć i przejrzeć na oczy. Wiara, anioły to przeżytek. 

IRENA (przerywa wyciągając gumę do żucia)

Guma do żucia?

ANIA
Dzięks; wracając do kwestii, słuchaj – jak dla mnie to człowiek jest w życiu samotny, niby rodzina, niby przyjaciele, ale wiesz jak przychodzi co do czego – radź se sama. 

IRENA

Myślę dokładnie tak samo. Najbardziej wpienia mnie obłuda starych, niby się interesują, a nie słuchają.

ANIA

Tak, i te ich poglądy. (przedrzeźnia) Dziwny ten Twój chłopak..A czy chodzi do kościoła?... Kim są jego rodzice?...A czy chodzą do kościoła?... Jakiego ma chomika?.. A czy chodzi do kościoła?... 

IRENA (parska)

Anka, ty to dopiero aparatka jesteś!..

ANIA

Paranoja – oni i ten ich kościół! Mam już ich dość. Jak tylko skończę osiemnastkę zrywam z ciemnogrodem!

IRENA

Dziewczyno! Niezły z ciebie aniołek! Słuchaj, powinnaś wrócić i zagrać w tych jasełkach – to będzie rola Twojego życia!

Dzwoni telefon Ireny, podnosi słuchawkę, rozmawia. Koniec sceny.

FADE OUT

FADE IN (Brian Eno – muzyka)

ANNA

Aniele

ANIOŁ
Tak?

ANNA
Aniele, ale ja już potem taka nie byłam.

ANIOŁ

Ty już potem taka nie byłaś, taka czyli jaka?

ANNA

Taka zła, taka złośliwa, taka nieznośna. Ja się zmieniłam. Założyłam rodzinę, urodziłam córeczkę, Basię. Byliśmy szczęśliwą rodziną. Przecież już Ci mówiłam: do kościoła chodziłam, Basię ochrzciłam, do komunii posłałam. 

ANIOŁ

Myślę, że według standardów, jakie nam proponuje świat, to nic tobie zarzucić nie można. Byłaś dobrym człowiekiem. Ale wiesz jak jest, nasz Pan Bóg patrzy na to trochę inaczej. Przecież Ci mówiłem:  spójrz wstecz na swoje życie - nie było w nim Boga. Znowu źle się wyraziłem – nie chciałaś w nim Boga.

ANNA

No ale przecież nie zrobiłam nikomu nic złego: nikogo nie okradłam, nikogo nie zabiłam, nie plotkowałam.

ANIOŁ

Wiesz, że to Bogu nie wystarcza. On szaleje z miłości za człowiek, za tobą, twoją Basią, za Ireną. On chce zaistnieć w naszej przestrzeni życiowej. Nie chce być zwyczajem, nie chce być tradycją. Chce być żywy. A jeśli prawdziwie żyje w twoim sercu, o mnie także nie zapominasz. To tak jakbyś mnie skrzydeł pozbawiła, odmówiła mi sensu mojego istnienia.. Anioł bez skrzydeł nie jest aniołem.

Eno FADE OUT
Retrospekcja III

Pokój. Matka (ANIA) i dziecko. Dziecko, niech będzie Basia, przy stole, rysuje kredkami.

ANIA

Basiu, może byś odpoczęła trochę? Chcesz jabłuszko?

(zaczyna obierać jabłko)

BASIA

Noo, mamuś, rysuję rysunek na religię. Pani katechetka powiedziała, żeby narysować Ewangelię z kościoła, pamiętasz o czym była?

ANIA

Hm, chyba nie.  

BASIA

No jak Anioł przyszedł do Maryi.

ANIA

A, tak, rzeczywiście. 

BASIA

A, mama! Pani kazała nauczyć się modlitwę. Zaraz ci powiem jaką. (szuka w zeszycie) Aniele Boży. Pani mówiła, że jest krótka i prosta. Naucz mnie, co?

ANIA

Potem, ok.? Teraz jestem zmęczona.

BASIA

Mama, mama, mama , mama... (odkłada kredki) – no weź. Teraz. 

ANIA

Córciu, ja musze jej poszukać, ja jej nie pamiętam, nie wiem.. czekaj. Dobra. (odkłada jabłko) Poszukam książeczki do nabożeństwa.

(szuka książeczki  wśród książek na półce, w skrzyni itp. robi zamieszanie)

Gdzie ona jest? Niedawno ją gdzieś tu widziałam.

(Ania pomaga – znajduje okładkę od książeczki do nabożeństwa)

BASIA 

Mam mamo, mam!

ANIA

Jezu, co się z nią stało? Hm. Dobra. Czkaj, czekaj.. A pani nie podyktowała wam tej modlitwy? Ja ją kiedys umiałam, ale teraz nie pamiętam. 

BASIA

No, nie podyktowała. (zaczyna chlipać(?)) 

ANIA

No nie płacz tylko. Wiem, znajdziemy ją w necie. (włącza laptopa i mówi półgłosem) Jak to szło? Aniele Stróżu mój, bądź wola twoja.., nie to nie tak! Aniele mój, ty zawsze stój, módl się za nami grzesznymi,.. za nami grzesznymi... cholera!

BASIA

Słucham mamuś?

ANIA

Nic Basiu. No nie! Znowu nie ma połączenia! Za co ja płacę ten abonament (zmaga się z kablami). A niech to szlag! 

Zrezygnowana zakrywa twarz dłońmi i myśli. Nagle:

ANIA

Wiem! Zadzwonię do Ireny. Ona mi pomoże!

Bierze komórkę, wybiera numer.

ANIA

Ewa? Cześć Irka, mam sprawę, pomóż mi! Znasz „Aniele Boży”? Tak tę modlitwę, no bo mam nauczyć Baśkę na religię, a nigdzie jej nie mam. Ta? Masz całą wersję? Dobra, dawaj, ja spiszę. Aniele Boże, uhm, uhm 

(pisze)

rano, wieczór, uhm, uhm, strzeż duszy ciała mego i przyprowadź do żywota.. ZAPROWADŹ dożywota, tak? Ok. wiecznego amen

Słuchaj Irka, boska jesteś, dzięki masz u mnie kawę w chińskiej! Tak, muszę kończyć, papa.

(zwracając się do BASI)

ANIA

Już mam córcia, rzeczywiście banalna, nauczysz się jej w 10 minut.

 (ANNA siada do stołu i zaczyna uczyć BASIĘ w teki sam sposób, jak ją uczyła BABCIA)

FADE OUT

(Brian Eno FADE IN)

ANNA

Aniele

ANIOŁ
Tak?

ANNA
Najlepiej to nie wygląda.

ANIOŁ

No nie wygląda.

ANNA

Teraz, kiedy już umarłam, bo umarłam, tak?

ANIOŁ

Tak.

ANNA

Więc teraz kiedy już umarłam to niczego zmienić na lepsze już nie mogę. Źle będzie ze mną, kiedy trafię już na ten Sąd?

ANIOŁ

Nie wiem. Wiem natomiast, że Bóg jest miłosierny. Miłosierny to za małe słowo, On jest miłosierdziem i chce naszego dobra. Bądźmy dobrej myśli. 

ANNA

Załuję, że dałam się pochłoną obojętności. A ty?

ANIOŁ

Co ja?

ANNA

Ja ty ze mną wytrzymywałeś?  Wtedy, kiedy bluźniąc naśmiewałam się z ciebie, kiedy rozdzierałam twe serce na dwoje? Biedny ty mój. Albo wtedy kiedy zapomniałem o tobie na dziesięciolecia, kiedy, ja obojętna, pozbawiłam cię przy tym twoich pięknych skrzydeł? Ja ty ze mną wytrzymywałeś?

ANIOŁ

Wytrzymałem, wytrzymywałem, jestem twoim Aniołem Stróżem, stanowisz sens mojego istnienia. Pamiętasz co ci mówiła babcia kiedy byłaś dzieckiem? Jestem twoim prezentem od samego Boga.. Od zarania jesteśmy nierozłączną parą.

ANNA

A co potem, co się z Tobą stanie?

ANIOŁ

Tego nie wiem, jestem tylko aniołem.

ANNA

Aniele, i ty zawsze przy mnie byłeś, i we dnie, i w nocy? Pomagałeś mi? Zawsze mnie strzegłeś od zła i zawsze miałeś w trosce moje życie wieczne.

ANIOŁ

Teraz już wiesz o tym, że tak.

4. Wyjście procesyjne – na czele dwoje Aniołów Stróżów ze świecami – w drodze dołącza do nich instrumentalista (np. flet) z kanonem. W kościele schola podejmuje melodię kanonu i inicjuje pieśń. Kanon trwa dopóki zebrani nie zajmą miejsc.

5. Kościół - schola rozpoczyna pieść na wystawienie Najświętszego Sakramentu – wystawienie NŚ – trzy minuty milczenia. 

Modlitwa:

Panie Jezu, istnienie Aniołów jest szczególnym dowodem Twojej dobroci i Twojej troskliwości o nas. Chcemy czcić Aniołów danych nam przez Ciebie, by nas prowadzili i nam towarzyszyli przez całe życie. Dziś szczególnie Ci za nich dziękujemy i chcemy Cię prosić, byśmy potrafili docenić ich obecność w naszym życiu. (Po każdym wezwaniu będziemy powtarzać: prosimy  Cię Panie!)

(kanon w tle – melodia)

Panie Jezu, często bywa, że życie bardzo nam ciąży. Mamy problemy, niemało ich w domu, w szkole, w pracy, nie układa nam się z ludźmi. Dziękujemy Ci Panie za tych wszystkich, którzy nas wspomagają w ciężkich chwilach, ale nie tylko za nich. Jesteśmy Ci dzisiaj szczególnie wdzięczni za wszystkich Niewidzialnych, których stawiasz na naszej drodze. Na pierwszym miejscu za Matkę Twoją, Maryję, która nieustannie czuwa nad nami i otacza nas matczyną opieką; potem za patronów świętych, tych od sakramentów chrztu i bierzmowania oraz tych naszych prywatnych, których podziwiamy i w których Ciebie odnajdujemy; w końcu za Anioły Ci dziękujemy, niestrudzonych przewodników ku życiu wiecznemu w Tobie.

Prosimy Cię Panie!

Dobrze nam Panie Jezu z naszymi Aniołami Stróżami. Tacy przyjaciele – niezastąpieni, taka pomoc – nieoceniona. Dziękujemy Ci, za świadomość istnienia tego wsparcia duchowego, za to Ci dziękujemy, że wlewasz w nas tę szczególną wrażliwość na anielską obecność w naszym życiu. Dzięki Ci za te trudne chwile w naszym życiu, w których doświadczamy ich pomocy oraz za to, że potrafimy Ci za to być wdzięczni. Prosimy Cię Panie, pogłębiaj w nas tę wrażliwość, sprawiaj, aby duchowa, a także umysłowa więź, która nas łączy z naszym Aniołem Stróżem stawała się coraz bardziej świadoma i dojrzalsza.

Prosimy Cię Panie.

Jakże często, Panie Jezu, zdarza nam, będąc niesionymi pychą, zagubić się w drodze naszego życia. Naturalna potrzeby zdobywania wiedzy, zamiłowanie do doświadczania nowego, sprowadzają nas w głębiny, gdzie i ciemno i powietrza brak . Dobrze, jeżeli zechcemy pochwycić Twą pomocną dłoń i Twoją siłą wydobędziemy się na powierzchnię. Źle, jeżeli dłoń tę odtrącamy i dryfujemy, coraz dalej, coraz głębiej. My się Ciebie wyśmiewamy, a Ty nas uwielbiasz; my Cię wyszydzamy, a Ty nas kochasz; my się od Ciebie odwracamy, odciągamy od Ciebie ludzi, a Ty nas nie potępiasz. 

Chcemy podziękować Ci, Panie, za Twoją konsekwentną miłość. Miłość ta zrodziła dla nas Aniołów Stróżów, za co Cię uwielbiamy. Oni nas nie opuszczają nawet w największych ciemnościach grzechu, uczepieni naszych pleców, całe swoje istnienie zaprzęgli w walce z szatanem, gdzie stawką jest nasze szczęście wieczne. Prosimy Ciebie Panie, miej nas w szczególnej opiece wtedy, gdy my się od tej opieki najbardziej wzbraniamy. I daj nam budzić się z koszmaru grzechu, żeby Anioł nasz, Stróż, nie był przez nas siłą na poły rozdzierany.   

Prosimy Cię Panie!

Panie Jezu, dlaczego mi nie zależy? Dlaczego nie jestem zimny albo gorący, ale letni? Dlaczego mowa moja nie jest „tak-tak” „nie-nie”? Dlaczego jestem obojętny?  Wokół mnie Twoja łaska, przy mnie mój Anioł, a ja nieobecny. Tyle spraw mnie pochłania, to całe zamieszanie, moje myśli tak rzadko wznoszą się ponad ziemię. A mój Anioł Stróż też się wznieść nie może, bo nie ma skrzydeł - ja mu ich odmawiam Próżne jego starania – ja się nie zmieniam, łagodne napominania – ja go nie słyszę. Głuchy. 

Prosimy Ciebie, Panie, niech się stanie cud. Daj nam doznać chwili olśnienia, kiedy o Tobie zapomnimy. A kiedy świat nas bez reszty pochłonie, znieczuli, niechże Anioł nad nami po trzykroć bardziej czuwa, bo w głębi naszego serca my Ciebie pragniemy i ta tęsknota tak bardzo ukryta zawiedzie nas w końcu  do Twego oblicza.

Prosimy Cię Panie!  

(kanon)

Wstęp do Litanii i Litania do Anioła Stróża:

Wprawdzie Anioł Stróż zawsze jest gotów nieść nam wszelkiego rodzaju pomoc, ale prawdą jest również to, że kto prosi, ten otrzymuje. Częste zwracanie się do Anioła, częsta do niego modlitwa, podwaja jego czujność i dobroć dla nas. Kto częściej się modli, ten więcej otrzymuje dobrodziejstw z jego ręki.

LITANIA
Kyrie elejson. Chryste elejson. Kyrie elejson.
Chryste, usłysz nas! Chryste, wysłuchaj nas
Ojcze z nieba, Boże, - zmiłuj się nad nami
Synu, Odkupicielu świata, Boże, - zmiłuj się nad nami
Duchu Święty Boże, - zmiłuj się nad nami
Święta Trójco jedyny Boże, - zmiłuj się nad nami
Święta Maryjo, Królowo Anielska, - módl się za nami
Święty Aniele, stróżu mój, - módl się za nami
Święty Aniele, przewodniku mój, - módl się za nami
Święty Aniele, doradco mój, - módl się za nami
Święty Aniele, opiekunie mój, - módl się za nami
Święty Aniele, miłośniku mój, - módl się za nami
Święty Aniele, duchowy bracie mój, - módl się za nami
Święty Aniele, nauczycielu mój, - módl się za nami
Święty Aniele, pasterzu mój, - módl się za nami
Święty Aniele, pomocniku mój, - módl się za nami
Święty Aniele, pocieszycielu mój, - módl się za nami
Święty Aniele, patronie mój, - módl się za nami
Święty Aniele, obrońco mój, - módl się za nami
Święty Anie1e, wodzu mój, - módl się za nami
Święty Aniele, zachowawco mój, - módl się za nami
Święty Aniele, od którego pochodzi natchnienie do dobrego, - módl się za nami
Święty Aniele, oświecicielu mój, - módl się za nami
Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata, przepuść nam, Panie
Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata, wysłuchaj nas, Panie
Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata, zmiłuj się nad nami
Chryste, usłysz nas! Chryste, wysłuchaj nas
Kyrie elejson. Chryste elejson. Kyrie elejson 
Ojcze nasz... Zdrowaś Maryjo... 


(kanon)

Dialog człowieka niedowierzającego ze swoim Aniołem Stróżem.

Człowiek  

Święty Aniele, stróżu mój, czy Ty rzeczywiście zawsze stoisz na straży mojego bezpieczeństwa każdego ranka, wieczora, we wszystkie dni, noce, czy jesteś zawsze gotowy mi pomagać, otaczać mnie swoimi skrzydłami?

Anioł

Tak jest w istocie, wystarczy tylko, że zechcesz w to uwierzyć.

Człowiek

Święty Aniele, duchowy bracie mój, czy naprawdę zawsze widzisz zło, które na mnie czyha,  znasz podstępy diabelskie, bronisz mnie przed nim całą swoją istotą i nie dopuszczasz, by duszy mojej stała się krzywda? 

Anioł

Tak jest naprawdę, miej tylko więcej wiary i zaufaj Panu.

Człowiek

Święty Aniele, przewodniku mój, czy aby na pewno pomagasz mi tak przechodzić przez życie, abym dotarł do Raju? Czy wtedy, gdy mi szczególnie ciężko, kiedy wątpię i wydaje mi się, że moje zbawienie to złudzenie – czy Ty mnie w jakiś szczególny sposób wspierasz?

Anioł

Tak dokładnie jest. Jesteś dobrym dzieckiem, a jedyne czego potrzebujesz w życiu to większego zaufania. Zaufaj Jezusowi, a ja będę najszczęśliwszą istotą we wszechświecie.

(kanon)

Tak bardzo często brakuje nam wrażliwości dziecka: ciekawego, a zarazem ufnego odkrywcy nowego wielkiego świata. Tak rzadko nasz świat wewnętrzny zamieszkują aniołowie, święci patronowie, wszyscy ci, którzy realnie, lecz niewidzialnie, stoją na straży zdrowia naszej duszy. Najczęściej w ogóle o nich nie myślimy, częściej upychamy je na półkę między bajki i legendy, nierzadko też drwimy z nich lub z osób, które je czczą. Jaka jest nasza postawa wobec tego niewidzialnego świata postaci tak wielce nam życzliwych? Czy uznajemy Anioła Stróża jako naszego przewodnika sprawiając, że jego skrzydła pełne i potężne błyszczą w słońcu? A może rozdzieramy go na dwoje, podważając sens i zasadność jego istnienia, drwiąc z wiary i Kościoła? Czy może w końcu przechodzimy obok niego obojętnie, ocierając się o niego, poszturchując go, swoją nieuwagą pozbawiając skrzydeł? 

To są ważne pytanie, to są pytania o naszą wiarę, która jest sensem naszego życia i zawsze musimy być gotowi na te pytania umieć odpowiedzieć. 

A tymczasem, na zakończenie, zwróćmy się wszyscy razem do Aniołów naszych Stróżów w modlitwie, którą znamy od dziecka. Uczyńmy to w taki sam sposób, w jaki nas kiedyś nasi rodzice lub dziadkowie wprowadzali w świat naszego Anioła Stróża. Powtarzajmy:

Aniele Boży Stróżu mój

Aniele......................................

Ty zawsze przy mnie stój

Ty zawsze.................................

Rano, wieczór, we dnie, w nocy

Rano, wieczór,..................................

Bądź mi zawsze ku pomocy

Bądź mi......................................

Strzeż duszy, ciała mego

Strzeż.....................................

I doprowadź mnie do żywota wiecznego

I doprowadź..........................................

Amen

Amen

Pożegnanie uczestników nabożeństwa. 

Chcielibyśmy, abyście opuszczając zaraz kościół przeszli przez Mauzoleum. Tam w trzech miejscach umieściliśmy symboliczne postaci aniołów: jednego w pełnej krasie, drugiego bez skrzydeł, trzeciego rozerwanego na pół. Mamy w związku z tym taką propozycję – jeśli ktoś zechce stanąć przez chwilę w prawdzie przed sobą i zastanowić się, jaką rolę w jego życiu odgrywa Anioł Stróż, może podejść i wziąć kształt anioła, który symbolicznie odpowiada jego relacji ze swoim Aniołem Stróżem. Jeśli czcimy go należycie, wspominamy go w naszych modlitwach – weźmy pełną figurkę ze skrzydłami. Jeśli zdarza nam się mieć wątpliwości, jeśli występujemy przeciw Bogu i czasem przekraczamy w tym pewne granice, nie zawahajmy się wziąć postaci pękniętej. Natomiast jeżeli Anioł Stróż nie występuje w naszym życiu, nie modlimy się do niego, a dzisiaj zaczęliśmy dostrzegać ten problem – weźmy aniołka bez skrzydeł.

Proszę jednak nie czuć się zobowiązanym do tej swoistej „deklaracji”. Można też wyjść z kościoła przez Mauzoleum, nie biorąc przy tym żadnego z wyżej wymienionych symboli.

Serdecznie dziękujemy wszystkim za przybycie na nasze spotkanie.

(pieśń) 

( Samorząd Gimnazjum OSU Wrocław (2007)
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